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D ru k ie m  i na k ładem  D ru k a rn i  N a d w o rn e j  W .  Deckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K am ieńsk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzna wiadomość Gaz. W. Ks. Pozn.
L ondyn, 10. Czerwca wieczorem. — W tej chwili nadeszła tu urzę­

dowa wiadomość, że nasz poseł w Stanach Zjednoczonych Crampton, 
swoje paszporta otrzymał. _ _

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  10. C zerw ca . —  K a rd y n a ł  P a tr iz i p rz y b y ł  tu  w czo ra j i p r z y j ­

m o w an o  g o  u ro czy śc ie . T e n ż e  s ta n ą ł w  paw ilon ie  lMarsan. C esarz  w y je c h a ł 
z n ó w  7  P a ry ż a  do A u g e rs  i T re laz e  (d e p a rta m e n t M ayanne  i L o a ry )  z p o ­
w o d u  p oazi.

— z is ie jszy  M o n i t o r  d o n o s i, że książę  N apoleon  w siądz ie  n a  o k rę t d. 
15 . b. ;...

3 -p ro c e n to w a  re n ta  71 Ir. 9 0  cent. 
K o n s t a n t y n o p o l ,  4. C zerw ca. W edług ; w iadom ości na B u k a re sz t

do  W ied n ia  n a d esz ły ch  z K o n s ta n ty n o p o la  w  d. 9. b. m ., lord  S tra tfo rd  w z b ra ­
n ia ł się p rz y ją ć  po w in szo w ali p o r ty  u ro d z in  k ró lo w e j W ik to ry i .  —  Do K o n ­
s ta n ty n o p o la  p rz y b y li  ajenci to w a rz y s tw a  p a ry sk ieg o  k re d y tu  ru ch om ego , 
w  celu zało źan ia  w  tej sto licy  b an k u . B a ro n  R o th sch ild  od jechał do  P a ry ż a .

— P isz ą  z J a s s  pod d. 31 . M a ja : Dziś z ra n a  s traco n o  tu  4  a u stry ac k ic h  
żo łn ie rz y  z p u łk u  księcia w a rsz a w sk ie g o , p o n iew aż  napadli na  pom ieszkanie 
ż y d a  w  R om anie  w  celu z łu p ien ia  je g o  d o b y tk u ,  ale że znaleźli o p ó r ,  p rze to  
p a n a  d o m u , zo n ę  je g o  i dziecko z am o rd o w a li, a c z w a rta  oso b a  u c iek ła , k tó ra  
z b ro d n ia rz y  o d k ry ła .

—  W  Jerozo lim ie  p o w y w ieszan o  w sz y s tk ie  flagi eu ro p ejsk ie  w  d. 17. 
M aja.

i  B e r l i n ,  11. C zerw ca. —  N ajj. P a n  ra c z y ł udzielić  p rezeso w i k o n sy s to rz a  
'w  Pom eran ii M i t t e l s t a e d t o  w  i w  S zczecin ie  i w icep rezesow i n a jw y ższe g o  
try b u n a łu  w  B erlin ie , g w iazd ę  do o rd e ru  o r ła  cze rw o n eg o  2ej k lasy  z d ęb o - 
w em  liściem , p ro b o szczo w i S t r e c k e r  w  F r i tz o w  w  obw odzie  K am m in , o rd e r 
o r ła  cze rw onego  3ej k lasy  na  p ę tlicy , in sp ek to ro w i budo w n iczem u  T e  u to  
w  M onasterze  o rd e r  o r ła  cze rw o n eg o  4ej k lasy , z a k ry s ty a n o w i W i n k l e r  
w  L iim zon p o w sze ch n ą  o znakę  h o n o ro w ą ; u zam ianow ać n a d zw y cza jn eg o  p o ­
sła  sw ego  i pełnom ocnego  m in is tra  p rz y  d w o rz e  ro sy jsk im , ba r. W e r t h e r ,  
rz ec zy w is ty m  ta jn y m  ra d zc ą  z ty tu łe m  ex cellency-!.

B e r l i n ,  10. C zerw ca. —  C esa rz  ro sy jsk i n ad a ł o rd e r  św . A n d rz e ja  o p ró cz  
p rezeso w i m in iste rstw a  M anteuffe l, je n e ra ło w i fe ld m arsza łk o w i h r . D olina  i j e ­
n e ra ło w i k aw ale ry i bar. W ran g e l.

W e s e l ,  4 . C zerw ca. —  W  sk u tek  n ieu s tan n y ch  d eszczów  rzek i R en  
i L ippe tak  w e z b ra ły , że na R en ie  w o d a  p o d n io sła  się I8 .j s to p y  w czora j i w ciąż  
p rz y b ie ra ła . R e n  i L ip p e  tak  dalece w y s tą p iły  z b rz eg ó w  sw oich, że w szy s tk ie  
p rz y le g łe  n iz iny  p o za lew ały  i p o n iszczy ły  t r a w y  b u jn e , z k tó ry c h  w łaściciele 
spodziew ali się w ielk ich  ko rzyści. Z aled w ie  ocalili z nich  b y d ło  pasące  się. 
D ziś w idać  n ad  tem i rzekam i ty lk o  w ie rzch o łk i d rz e w  lu b  w y s p y  w ysokie . 
Ł ozina bardzo  u c ie rp ia ła , bo n u r ty  p o w y ry w a ły  j ą  z sobą. P o d o b n o  i w I ło -  
landy i podobne  sp u sto szen ia  po czy n iły  p o w o d z ie , a w iele m iast i w si n isko  p o ­
ło żo n y c h  z n a jd u je  się dz iś pod  w odą. —  YV naszej okolicy sp o d z iew am y  się 
w ielkich u ro d za i w  ty m  ro k u ,  ozim ina, ja k o te ż  i ja r z y n a  w y b o rn ie  i bu jno  
w z ra s ta ją . N a to m iast o w ocow e d rzew a  ty lk o  zielenią s ię , bo kw icie opad ło  
w  sku tek  m ro zó w  i o w o có w  w  ty m  ro k u  n ieo b ro d zą. *

MŁrólesUno
W a r s z a w a ,  7. C zerw ca . W y p is  z p ro to k u łu  se k re ta ry a tu  s ta n u  K ró ­

les tw a  polskiego. M y  A lek san d er II. cesarz  i sam o w ład zca  w szech  R o sy i ,  k ró l 
po lsk i ltd ., itd ., itd.

Liczne p ro śb y  o dozw olenie p o w ro tu  do k ra ju  z w y n u rzen iem  żalu  
za chw ilow e o b łąkan ie  i g o tow ości zdan ia  się na w olę  rz ą d u ,  zanoszone  p rzez  
oso b y , k tó re  sam ow oln ie  o p u śc iły  K ró le s tw o  polskie, św ia d c z ą , że w ie lu  z p o ­
m ięd zy  w y c h o d źc ó w , a szczególn ie  ci, k tó rz y  opuścili kraj po ro k o sz u , w s trz y -  
m u ją  się z podaniem  p o d o b n y c h  p ró ś b , je d y n ie  w  n iepew ności o p rz y sz ły  ich 
os w  k ra ju .

P u szc z a jąc  w  niepam ięć p rz esz łe  ich b łęd y  i u p o w a żn iw szy  m isye  nasze  
p rz y  d w o rach  z ag ra n ic z n y ch , do  p rz y jm o w a n ia  od  o k azu jący ch  szcze ry  żal, 
p ró śb  o dozw olen ie  p o w ro tu  do  k ra ju  celem p rzed staw ien ia  tak o w y ch  p rzez  
nam iestn ika  naszego  do osta tecznej naszej decyzi.

R o z k a z u je m y : 1 )  W sz y s tk ic h  ty c h ,  k tó rz y  rzeczone pozw olen ie  p o ­
w ro tu  do K ró le s tw a  po lskiego o tr z y m a ją ,  uw aln iać  od w szelkich po szu k iw ań  
za czas p rz e sz ły  i od  są d o w eg o  p o d  w zg lęd em  p o lity czn y m  dochodzenia.

2 )  Od chw ili p rz y b y c ia  do k ra ju  i ponow ien ia  p rz y s ięg i h o m ag ia ln e j, p r z y ­
w ró c ić  im w szy s tk im  u ż y w a n ie  p ra w  s to so w n ie  do  ich s ta n u , i

3 )  T y m  z a ś ,  k tó ry c h  p o stę p o w a n ie  od chw ili p o w ro tu ,  w  c iąg u  la t 3ch , 
będzie n ien ag an n e , p rz y z n a w a ć  p ra w o  w stąp ien ia  do  s łu ż b y  cy w ilne j w  m ia rę  
zd o ln o śc i, ażeb y  m ając  m ożność  s ta ć  się  p o z y te cz n e m i, m ogli zazazem  dać do ­
w ó d  szczerości uczuć  sw oich .

W sz ak ż e  ła sk a  ta nasza  m o n a rsz a , k tó rą  św ia d c zy m y , d la o k a zu jąc y c h  
szcze ry  ża l, nie ro zciąg a  się t;a ty ch  w y c h o d źc ó w , k tó rz y  p o stęp o w an iem  sw o - 
je m  dow iedli lub  d o w o d zą  n ienaw iści do  rz ą d u  naszego.

D an w  W a rs z a w ie ,  dn ia  d w u d z ies teg o  siódm ego  M a ja , ro k u  pań sk ieg o  
ty s ią c  o śm set p ięćdziesią tego  szóstego , a p an o w an ia  naszeg o  d ru g iego .

(podp .) A l e k s a n d e r .
P rzez  cesarza  i k ró la  m in. sekr. s ta n u , (podp .) Ig. T u rk u ł.

P a r y ż ,  7. C zerw ca. —  C iągle jeszcze  zb ie ra ją  sk ładk i n a  n ieszczęśliw y ch  
p o w o d z ią  d o tk n ię ty ch . YV O rlean ie  w rę c z y ł  cesarz  w ład zo m  m ie jsco w y m  
1 2 0 ,0 0 0  f ra n k ó w  na u lżen ie  ch w ilo w e  n ę d zy . Racja m iejska p a ry sk a  je d n o g ło ­
śnie p o s tan o w iła  o fiaro w ać  rz ąd o w i 1 0 0 ,0 0 0  f ra n k ó w  dla n ieszczęśliw y ch  p o ­
w o d z ią  d o tk n ię ty ch .

—  C esarz  zak u p ił za  1 0 0 ,0 0 0  f ra n k ó w  z  w y s ta w y  d y d ła ,  n a rz ę d z i ,  n a ­
sion i t. d. p rzezn acza jąc  j e  d la ro zm a ity ch  to w a rz y s tw  ag ro n o m iczn y ch .

—  R a p o rta  nadchodzące  z  B lo is , T o u r s  i A m boise  są  nieco u sp o k a ja jąc e . 
N a  p o łu d n ie  w o d y  ju ż  u s tą p iły . T e ra z  d o p iero  m o żn a  n ie jak o  w idzieć  sp u s to ­
szen ie , jak ie  w oda  sp raw iła . R zek a  R h o n a  z rzą d z iła  p rzesz ło  z a  2 5 0  m ilionów  
fran k ó w  szk o d y .

—  C esarz, k tó ry  w szy s tk ie  m iejsca p o w o d z ią  n aw ied zo n e  zw ied z ił i w sz ę ­
dzie h o jn ą  rę k ą  b iegł nieść pom oc n ieszczęśliw y m , w ró c ił  dziś i u d a ł się zaraz  
do Sant, C loud.

intfiia.
L o n d y n ,  6 . C zerw ca. —  Nie n adeszła  tu  w p ra w d z ie  u rz ę d o w a  w iad o -

i o ś ć  o  w ręczen iu  p a sz p o rtó w  p a n u  C ram p to n  i o w y je źd z ić  je g o ;  ale są d z ą , 
e rz ą d  zk ąd in ąd  o tem  w ie , lubo  g a ze ty  z N ew  Y o rk u  do 24. M aja  nic o tem

m ose 
ź

p rz y ja z n e  m i ę d z y
P o s t  u trz y m u je  p rzec iw n ie , że p. C ram p to n  o trz y m a ł sw o je  p a sz p o rta ;  dod a je  
a to li, że A nglia  pew nie  nie p ó jd zie  za p rzy k ład em  A m ery k i, ale po zw o li raczej 
p an u  D ellas dalszego p o b y tu  p o ś ró d  siebie.

—  N o w y  p o se ł p rz y  d w o rz e  p e te rsb u rg sk im  lo rd  Y V odehause, w y je c h a ł 
w czo ra j na sw o je  s tanow isko .

—  Izba w y ż sz a  za jm o w ała  się m iędzy  innem i w  dn iu  5. C zerw ca  in te rp e -  
lacyam i tyczącem i s ię : a )  s p ra w y  A m e ry k i,  b )  s p ra w y  w łosk ie j.

Co do sp ra w y  am ery k ań sk ie j o d p o w iad a  p. G ra n v ille , że  rz ą d  n ie o t r z y ­
ma! u rzęd o w e j w iadom ości w zg lędem  w y d an ia  p a sz p o rtó w  i w y ja z d u  p an a  
C ram pton .

L o rd  C larendon  w  sp ra w ie  w łosk ie j o d p o w ia d a : P ro s z ę  o p rzebaczen ie , 
że nie p ręd ze j z ło ży łem  izbie zażąd an e  n o ty , ty czące  się  W ło c h . Co do o d p o ­
w iedzi na  rzeczone  n o ty ,  u ło ży liśm y  z  francusk iem i p e łn o m o cn ik am i, że  po n ie ­
w aż  rzecz ta  u stn ie  z w szy s tk ic h  s tro n  g ru n to w n ie  ro z b ie ra n ą  b y ła ,  n ie p o ­
trzeb a  odpow iedzi piśm iennej. P ie rw sz a  no ta  z aw ie ra ła  w  g łó w n y c h  sw y c h  
p u n k tach  p ro ś b ę ,  ab y  p y tan ie  w łosk ie  p rz ed ło żo n o  k o n g re so w i i na jlepsza  o d ­
p o w ied ź  ja k ą  dać m o g liśm y , b y ła  ta ,  żeśm y  uczynili to ,  czego się po nas p o ­
sło w ie  s a rd y ń sc y  d o m ag a li, w p ro w a d z a ją c  sp ra w ę  w ło sk ą  p rz ed  kongres. 
D ru g a  no ta  z aw ie ra ła  ośw iadczen ie , że  ko n g res co do  sp ra w y  w łosk ie j nie do ­
szed ł do  re zu lta tu  zad o w ala jąceg o , i d om agała  się, a b y  w  tej m ierze dalej dz ia ­
łać . N a leżało  koniecznie, a b y  pełnom ocn icy  s a rd y ń sc y  coś u rzęd o w eg o  m ogli 
w y k azać , co b y  zd o ła ło  w po ić  w  izb y  sa rd y ń sk ie  i w  lu d  sa rd y ń sk i to p rz e ­
k o n an ie , że ten  p rzed m io t z w ró c ił ich u w a g ę ;  g d y  atoli h rab ia  C av o u r 
do w ied zia ł s ię , że p rz ed się w e źm ą  się ś ro d k i celem u rzeczy w is tn ien ia  n ie k tó ry c h  
z je g o  zam iaró w , n ie zd aw a ło  się p rz e to  b y ć  k o n iecznem , p rzesiać  na n o tę  
tę  o d p ow iedź  p iśm ienną. W ró c iw sz y  atoli do  A nglii dow iedziałem  się, ze  b y ło b y  
rzeczą  p o ż ąd a n ą  dla rz ą d u  sa rd y ń sk ie g o , g d y b y  m iał w  rę k u  na p iśm ie zdan ie  
rz ą d u  angielskiego co do o k u p acy i W ło c h  p rzez  cudzoziem skie w o js k a ,  i n ie 
w a h a łe m  s ię , ze  s tro n y  rz ą d u  JK M ości to  p o w tó r z y ć ,  com  b y ł  w  P a r y ż u  p o ­
w ied zia ł. N ap isa łem  w ięc o d p o w ie d ź , k tó rą  sk ładam  nin ie jszem . I r z e b a b y  
isto tn ie  raz  jeszcze  p rz ed się w z ią ć  spraW ę w ło sk ą , zanim  p a rlam en t się 
ro z e jd z ie ; d y sk u sy a  atoli tego  ro d za ju  m o g łab y  w  tej chw ili szk o d z ić , bo  
m usirn  z a u w a ż a ć , że  nie je s te śm y  m o ca rs tw e m , k tó re  n a jw ię k sz y  w  sp ra -



wie tej mają interes. A ustrya i F ra n c ja  mogą tylko poczynić kroki, aby woj­
ska wycofuąć, ponieważ zajmują tak długo owe ziemie i wywołali w nicłi 
stan, który jest pod opieką i zasłoną obcych wojsk, winne są przeto starać się 
i o to , aby bez niebezpieczeństwa wojska swe z W łoch wyprowadziły. Sądzę, 
iż mogę powiedzieć, iż istotnie szczerze zależy rządom tym na tern, aby wojska 
swe wyprowadzić z W łdch i źe w  tej chwili są zajęte przygotowaniem do 
tego.

W  izbie niższej odpowiada lord Palmerston co do Ameryki: Rząd dowie­
dział się na drodze pośredniej o tern, źe poseł angielski na rozkaz prezydenta 
amerykańskiego opuścił W ashington i udał się do Toronta (Kanady). Od niego 
samego nie masz żadnej w  tej mierze wiadomości i dlatego nic więcej o tein 
w yrzec nie może. Zapytany dalej, czy rząd zamierza przedłożyć izbie raporta

f>ana Longworth względem jego misyi do dowódzców czerkieskich, odpowiada 
ord Palm erston: Byłoby rzeczą nader niestosowną raporta takie przedłożyć 

parlamentowi. Z nich uiewieleby się parlament nauczył; lecz ju ż  dla samych 
opisów o komunikacyi na miejscu z osobami, które od rządu rosyjskiego za­
w isły albo jego są nieprzyjaciółmi, i któreby przez to wystawione być mogły 
na nieprzyjemności, nie należy mu przekładać tego rodzaju papiery.

JLu&trya.
W i e d e ń ,  6'. Czerwca. — Książe feldmarszałek W iudischgractz wrócił 

z Berlina.
—  Miasto T ry c r udarowało hrabiego Buol-Schauenstein prawem obywa­

tela honorowego.
— Dla zakrycia wydatków państwa powiększono podatek gruntowy.
— Po wielu debatach konfereneya dla uregulowania równości w monecie 

przy ję ła za jedność, nic m arkę, jak  to dotąd było , ale funt celny. Na przy­
szłość 15 podwójnych talarów ma się równać funtowi celnemu, a 1 dwu- 
talarówka mieć wartość 3 guldenów.

Wiochy.
Z T u r y n u  piszą: Dowiadujemy się, źe minister prezydent hrabia 

Cavour udaje się do Paryża. Uważają, źe położenie obecne z powodu uzbro­
jeń przedsięwziętych przez Anglików na wyspie Malcie jest nader niebezpie­
czne i kłopotliwe.

— Angielsko-wlośki legion, który w końcu tego miesiąca miał być roz­
wiązany, pozostaje w Malcie, gdzie się znajduje pod rozkazami jenerała Peu- 
nefather 12,000 wojska. Ilość ta połączona z wojskiem 30,000 wracającem 
z Krymu i przeznaczonem na morze Śródziemne stanowi nie mały orszak woj­
ska przeszło 40,000 wynoszący, mogący w każdej chwili być przerzuconym 
na jakikolwiek punkt półwyspu.

Mresiika miejscowa.
P o z n a ń ,  11. Czerwca. — Przez wczoraj i dziś przybyła jeszcze znaczna 

partya wełny na targ poznański tak,  źe około 8000 cetnarów można jej liczyć. 
Kupców zagranicznych dotąd mało, targ idzie leniwo, ceny jednak są poda­
wane w yższe, aniżeli w roku zeszłym. Mamy niepłonną nadzieję, źe kiedy 
nadejdzie dzień ju trzejszy, z którym się urzędowy targ rozpoczyna na wełnę, 
strony obie załatwią interesa ku zobopólnemu zadowoleniu. W szystkie bowiem 
targi wełniane pokazują ubytek, a fabrykanci z lat dawniejszych nie mają tak 
wielkich zapasów, aby się obejść bez tegorocznego konsumu.

W o l s z t y n ,  8. Czerwca. — Nasyp drogi żwirowej z liostarzewa do nas 
ju ż  dochodzi pod nasze miasto. Zanim roboty rozpoczną przez nasze miasto, 
potrzeba roztrzygnąć kwestyą, które budynki znieść przy ulicy Poznańskiej a za 
zniesione zapłacić przyjdzie z publicznego funduszu. Przed kilku laty ofiarowały 
władze miejskie 200U tal. na budowę drogi żwirowej, lecz że później wykazało 
się, iż repartycya całych kosztów przypadnie na powiat i do niej pociągnięte 
zostanie miasto, przeto cofnięto ofiarę. Oprócz tego miasto ciężką poniesie ofiarę, 
bo po ukończeniu budowy drogi żwirowej znaczna część opłaty brukowego 
odpadnie i ztąd nie mały uszczerbek przyniesie miastu, chociażby nawet nastą­
piła abluicya prawa do pobierania brukowego, gdyż przejazd przez miasto zw y­
kle odbywać się będzie po drodze żwirowej. Już w roku 1853 dowiódł nasz 
magistrat u władzy wyższej, źe tutejsza komuna prawo pobierania brukowego 
nabyła ciężką ofiarą i dlatego żądać ma prawo wynagrodzenia za zmniejszoną 
taryfę brukowego, która nastąpić musi w skutek  ogólnych przepisów dróg żwi­
rowych. Spraw a ta dotąd jeszcze nie jest załatwiona, to też magistrat nie może 
reprezentantom miasta czynić dalszych propozycyj względem skupienia domów 
stojących w  drodze żwirowce. Yv tych dniach podobno magistrat wniósł do 
w ładzy nową propozycją pod względem wynagrodzenia utraty  dochodu i upo­
rządkowania tej całej spraw y. Droga żwirowa najkorzystniej iść tylko może 
przez ulicę Poznańską, bo Górną niepodobna, jest bowiem tak wązka, iż się 
wozy większe wyminąć nie mogą, i na tej linii pełno jest winnic, których sku- 
pno dalekoby więcej kosztowało niż kilku domów przy ulicy Poznańskiej. — 
Tow arzystw a pomniejszych kolei żelaznych ju ż  zwracają uwagę swoją na 
wielką linią naszej kolei żelaznej poznańsko-wrocławskiej i porozumiewają się 
z magistratami różnych miast naszych. Tak nasz magistrat został wezwany 
przez dyrekcyą kolei żelaznej w Krosnach, ażeby przystąpił do ponoszenia 
kosztów wytknięcia podwójnej linii pod budować się mającą kolej żelazną z Kro­
sien przez nasze miasto, Babimost, Grodzisk do Buku. Magistrat nasz nie mo­
gąc się przekonać o naglącej potrzebie i korzyściach tego projektu, odmówił 
swego przystępu.

“  VV nocy z 6. na 7. b. m. powstał ogień w mieście Rakoniewicach i po­
chłonął pigc stodoł do szczętu. M ówią, źc ogień ten był podłożony.

W i t k o w o ,  7. Czerwca. — W e wsi Raszewie przytrzym ano i tu ode- 
siano wczoraj młodego chłopaka wałęsającego się, bodaj dziesięć lat liczącego, 
k tó ry  nietylko przed sołtysem , ale nawet przed tutejszym burmistrzem zeznał, 
ze przed czternastu blisko dniami podpalił owczarnia proboszcza w Ostrówitem 
kościelnem, powiece moą.lnickim. Młody zbrodniarz powiada, źe pochodzi 
z Buku, gdzie ma matkę ale tak biedną, ze nic dać mu nie może. Z te^-o powodu 
opuścił ją  przed kilku tygodniami i poszedł na źebrankę, aby życie°utrzymać. 
P rzed  14 dniami doszedł w okolice Ustrowitego kościelnego, przepędził noc 
w  stodole niedaleko owej wsi i tam napotkał drugiego żebraka, który go namó­
w ił pod pozorem wielkiego zysku, aby podpalił proboszczowską owczarnię 
w  Ostrówitem kościelnem. Usłuchał jego rady, wziął kawał szmatu zawinię­
tego, zapalił go za pomocą zapałki i w godzinę potem widział owczarnią w pło­

mieniach. Gdzie się następnie podział jego doradzca, tego nie wie, bo go ju ż  
więcej nie widział. VV rzeczy samej, spaliła się w Ostrówitem owczarnia z 280 
owcami. Młodego podpalacza odesłano ztąd do landratury w Mogilnie.

B y d g o s z c z ,  9. Czerwca. — Uczeń handlowy D. z Chojnic, będący tu 
w handlu u kupca zbożowego Landsbcrger i Spółka, odebrał z poczty listy 
z wekslem na 1100 tal., oprócz tego gotowizną 200 tal., i 5 tal. na marki pocz­
towe i opłacanie melrankowanych listów. Gdy ucznia nazajutrz nie ujrzano 
w handlu, zaraz powzięto przeciw memu podejrzenie. Pokazało się w rzeczy 
samej, źe D. zniknął z wekslem i pieniędzmi.

-  W  d. 3. b. in. wieczorem między 9 a 10 godz. wielką mieliśmy tu 
ulevvę z grzmotem. Piorun uderzył w tutejszą tymczasowo wystawioną giser­
nią żelaza kapitana Kammerera, ale szkody nie zrządził. Piorun zsunął się po 
długim kominie i poszeleścił po żelazie zlożonem na dziedzińcu. W strzaśnienie 
jednak było tak wielkie, że wszyscy robotnicy zajęci w fabryce poupadali na 
ziemię. W e wsi Palszu niedaleko Forduna nad W isłą burza zrządziła wiele 
szkody. Piorun zapalił stajnią gospodarzowi B. i spłonęło następnie cale jen-o 
gospodarstwo. Oprócz tego spaliło mu się 10 św iń, 1 ciele, 35 gęsi i 80 tal. 
gotów ką, tudzież wszystkie narzędzia gospodarskie. Żona jego leżała właśnie 
połogiem, ale j ą  szczęśliwie ocalono wraz z dzieckiem. W d.' 1. b. m. panowały 
grzmoty w owej okolicy. W  Ostromecku nad W isłą uderzył piorun, ale żadnej 
szkody nie zrządził.

R a w i c z ,  9. Czerwca. — Z naszego miasta w yruszyła 12. kompania ba­
talionu strzelców w d. 3. b. m., a to w skutek wezwania sztafetą nadeszłego ze 
Śrem u, w celu wzmocnienia tamecznego kordonu, rozstawionego przeciw dal­
szemu szerzeniu się epidemii między bydłem. — Na ostatnim targu w Piase- 
cznejgórze zachorowała krowa przyprowadzona z Dalewa i nazajutrz padła. 
Po dokonanej sekcji w obec landrata i fizyka powiatowego pokazało się, źe 
krowa nie padia na zaraźliwą epidemią. 1 po innych wsiach odchodzi bydło, ale 
tylko na panujące choroby, jakie zw ykły rok rocznie powtarzać się po ciężkich 
zimach, które nie są zaraźliwe. Epidemia zaś prawdziwa wybuchła do d. 2. 
b. in. w pow. śremskim w następujących miejscach: Śremie i po wsiach Gaju, 
Górze, Krajkowie, młynie Skorobaekim i Międzyborzu. Do granicy naszego 
powiatu nie doszła epidemia i spodziewamy się, źe przy pomocy Bożej dalej 
się nie rozszerzy.

Wavg na wełnę.
W r o c ł a w ,  10. Czerwca. — Onegdaj chociaż niedziela żw aw y targ od­

byw ał się na rynku. Najwięcej przecie rozkupiono wełny wczoraj. Do dziś 
dnia sprzedano trzy czwarte dowiezionej wełny, a więc około 30,000 cetnarów. 
Ostatnia ćwiartka je st jeszcze w pierwszym ręku i sądzimy, źe z niej dziś zna­
czna część sprzedaną zostanie, bo kupców dosyć jeszcze w W rocławiu. Za 
piękną i dobrze w ypraną i posortowaną wełnę płacono więcej, jak  w roku ze­
szłym 10— 12 tal. za cetnar. Za poślednią i nie dobrze w ypraną tylko płacono 
nieco w yższe, a w końcu tylko zeszłoroczne ceny.

Przybyli do Poznania 10. Czerwca.
I I A Z A H  : B o r z ę c k i  7. B r z o s t k o w a ,  h r .  K w i l e c k i  z  Górnej Ś w i d n i c y ,  hr .  K w i l e c k i  z P o l ­

ski,  h r .  K w ie leck i  z  O p o ro w a ,  N ieźy ch o w s k i  z  G ran ó w k a ,  M oraezew sk i  z O rch o w a ,  
D ą b ro w sk a  z  W in n ć jg ó ry .

I I O T K L  R Z Y M S K I  ł i U S C H A :  G ehrke  z B er l in a ,  H a ak  z W i lk o w a ,  S c lnv i tzke  
z J i i t e rb o g ,  M e is s n e r  z B ogdanow a ,  S c h e r m . r  z P o g o r ze le w a ,  A r n d t  z Ber l ina ,  
Noh l  z L e n n o p ,  H r y w a n g  i Pe tsch  z M alm erspag .

I I O T K L  D K .K i4 1 j i i JV .S K !  M Y L I U S A :  P a l m  z J a n k o w ie ,  Pa lm  z O tusza ,  S y d o w  
z K a rn iszew a ,  S c h n e id e r  z P r o c y n a ,  L i id em an n  z S ę d z iw o je w a ,  S i inger  z L n b o w k a ,  
Bold t  z L w ó w k a ,  lC ronhelm z L u d o m ,  J e h n k e  z K a rn iszew a ,  Cohn z Heid ingsfejd ,  
L o w e n h e r z  i L a u e  z Ber l ina .

I I O T K L  1IA W A I l ś K i :  B reańsk i  z K obe ln ik ,  K arsn ick i  z M chów ,  Ł a szcz ew sk i  z J e ­
żew a ,  Moszczeński z J e z io rek ,  W ę s ie r s k i  z M odliszew ka,  K a lkste in  z S taw ian ,  M o ­
szczeński z S te m p u c h o w a ,  fcakomicki z Machcina.

I I O T K L  DŁT J V O K D :  P h i l ip p so h n  z B er l ina ,  B ro ek er  z Ł a b is z y n k a ,  hr.  Moszczeński  
z O l to ro w a ,  S zo ld rs k i  z Golębin ia ,  S k a rż y ń s k i  z S oko ln ik ,  Sz in i tk o w sk i  z B o ro w a ,  
P o m o r sk i  z t i r ab ian o w a .  Ł ą c k i  z Z e m b o w a .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł K M : K ra je w sk i  z P r ż y b y s ła w ia ,  Szu lezew sk j  z R u n o w a ,  L a ­
sk o w s k i  z K o n a r ,  D zierżanow ski  z Glinna , L eon  z B olew ic ,  C h rz an o w s k i  z C h w a ł ­
kow ie ,  L u t h e r  z Ł o p u c h o w a ,  L e s se r  z M arkow ie ,  S u c h o rz e w śk i  z T a r n o w a ,  J o  
kisch  z Cźerl ina

K O T K I ,  H K R L 1 N S K I :  J e s s n i tz e r  z S ro czy n a ,  F r icb c I  z B ia lężyc ,  Ł a w ick i  z Bzowa,  
M uso lf f  z Z d z iechow a,  S lo s s  z Lubosza ,  I ł a o k  z N ow iee ,  D ii tsehke  z Kąbczyna ,  
B ó th e l t  z T r z e b is ła w e k ,  G rassn ick ,  H o f fm an n  i O ffe rm ann  z S o r a u ,  C onra d  z B a r ­
m e n ,  J a h n s c h  z B er l ina ,  Zickro  z S p r o ta w y .

1 I O T K L  P A K Y Z K I :  K r ic g e r  z S z y d ło w a ,  Pon ik ie r sk i  z W i ś n i e w a ,  K o ry to w s k i  
z R ogow a ,  If fland z Ł u b o w a ,  If lland  z P io t ro w a ,  Kadońsk i  z K o r ia lk o w e jg ó rk i ,  
B aranow sk i  z G w iazdow a ,  K le ib e r  z K o s t r z y n a , ,  J an ic k i  z G ra n o w a ,  B u d z y ń s k i  
z R u n o w a ,  L ip ińsk i  z J a r o s ła w ie ,  D obrow olsk i  z Ś r o d y .

P O D  Z Ł O T Ą  G ł j S I Ą  : Mass  z M ły n k o w a ,  S z o łd r s k a  z P o p o w a ,  T r ą m p c z y ó s k i  
z S zczepankow a,  S chu lz  z S t r za łk o w a .

H O T K L  W 1 K D K Ń S K 1 : P a n k o w sk i  z K u rn a to w ic ,  Rec i Jan ick i  z Kwilcza .
P O D  W I K L K L V I  D K B K M :  K ęszyck i  7. P iek a r ,  M arc inkow sk i  z Sielca.
P O D  Ł A H K D Z I K M e i d l e r  z YYo.szlyna, L ich  z Pob iedz isk ,  S e r y s o h n  i N o w ak o ­

w sk i  z J a n o w c a ,
I I O T K L  K K L T CrA :  W i s c h n e r  i K ra u se  z S ta reg o  T o m y ś l a ,  V e n d e r  i ł la a se  z Szcze­

cina, U le inann  z Ciesiel, Borisch  7. P r i t s e h e n ,  K u b a le  z 'G rodz iska ,  M a lz e rz  W s c h o ­
w y ,  Ile inpe l ,  L iedeckc  i L a n k s ch  z S e h w ie b u s .

P O D  Z Ł O T Ą  S A K J V A :  Bilażewski  z W ą g r o w c a ,  Górski z M arcinkowa.
H O  T K L  W R O C Ł A W S K I : N a c h tw e y  7. J e s s e n ,  B u s c h l i b  z Miasteczka.
W  M I B S Z K A 1 V 1 U  P R Y  W A T J V K J 1 ;  Bab z M iędzyrzecza ,  w  R y n k u  N r .  4 4 . ;  I l e -  

velke z P u ł t u s k a ,  ul . W o d n a  N r .  3 0 . ;  Boas 7, S k w ier zy n y  n. W . , G a rb a ry  Nr.  19, 
R o s e n s to rk  z S tr ze lna ,  u l.  M agazynow a  Nr.  l - l  Cohn z Ber lina,  p lac  Sap ie źy ń sk i  
N r .  K o b r  z B ac horz ew a ,  ul. P o d g ó rn a  N r.  1 5 . ;  hr.  Monts  z J e r o l t s c h i i t z ,  ul. 
W i l h r l m o w s k a  N r .  14. A . ;  M arski z S k rzy p n ą ,  G a rb a ry  Nr.  3 . ;  K r u g e r ,  K i ipe r t ,  
K lem k e ,  C lem ens ,  Kilkę ,  S c h m i d t ,  A d a m  i Karge.1 7, Sehw ie bus ,  ul.  M ly n sk a  N r .  12.; 
Nicola i,  J a c h m a n n ,  l l o r n ,  G i i n t h e r  i G ru n d m a u u  z Z ielone jgóry ,  ś w .  W o j r ie e h  44.

z 11. Cz e r wc a .
D A Z A K :  Mielęcki z Ł a b is zy n a ,  R e k o w ś k i  z Koszuf,  Sob iera jsk i  z K o w an in a ,  S u c h o -  

rzew sk i  7. W sz c m b o rz a .  K ekow sk i  7. G orazdowa ,  N ieźy ch o w s k a  z Zyl ic .
I I O T K L  R Z Y M S K I  H O S C I I A  : H aza -K ad l i tz  z  L ew itz ,  P o tw o r o w s k i  7, W r z e ś n i ,  

B o t tc h e r  7. S k u rcz c w a ,  Z ych l in sk i  z P ierska ,  M ayka 7. J e r k i .  M etzke  z D z iekano­
wic ,  B o r g  z l i  udd e r -h  i iii, Lev i ,  WpII.heiin i S r h m alh a fen  z YYTroc ław ia ,  YValdhau- 
s rn  i I la r i l t  z L ennep ,  B a c h e re r  z M oguncy i ,  H a r t m a n n  i S t a r t e y  z B e r l in a ,  O s t e r -  
m r y e r  z N iirnbe rga .

I I O T K L  D K K Z D K f t S K I  M Y L I U S A  : Z a s t r o w  z  W .  R y b n a ,  R a p m u n d '  z  R oży -
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„ , . > ■ PI,łanowca z Bonikowa Lehmann * Nitsche, Spi- ezyński z Iwna, Garczyński z Klon, Pruski z Grab, Ilfiekerodt t Żabik#wa. Hei-

czyna, Radonsk, z Dm m ow . ,  C h U p * ^  ckerodt z Plawrów, Karczewski z Lubrza, Otocki z Gogolcwa.
nola z Kheda. Markwald, , i .fp ..[ó w a  Nasse ’ z Głogowie.| Kalkstein POD ZŁOTĄ GĘSIĄ: Zielonacki z Chwalibogowa.

HOTEL BA W ARSK I: hr Mjączynski z Pawłowa, Nąsse T v„ f 0W9ki z Szamo- PO!) BIA ŁY łl ORŁEM: Skalski z Kostrzyna, Schiitt z Czempinia, Muller z Ber- 
z Mieleszyna, Gutlry z Paryża, pron. Breanski z Tarnowa, Iwardo ^  B̂ hl * Śmigla, Bn.termilch z Leszna.
tul, Kłosiński i ™ ™ " '  ci,,Unr<ki z Slomczyska, Wil- POD KORONĄ: Pinner Kwilecki i Raphael z Lwówka, Munter, Pinner i Marcu*

HOTEL DU K O RD : Taczanowski z Sła ,, . Lpnnfp Witzke z Berlina. z Pniew, Wolfram z Rogoźna, Lowenthal z Kargowa, Sachs z Zielonejgóry.
czyńska z Kriyianowa, \.eler z Koźmina Srtwimann * Len P- . fc XV MIESZKANIU P R Y W A T N E J!: Rosenthal z Berlina, ul. Frydrykowska 19.;

POD CZARNYM ORŁEM : Lowe zW ogrowca, Komietsz j Treppmacher z Wulki, ul. Berlinka Nr. 33.; Królikowski i Komierowski zRomie-
f  Ji £ S , .  „i. i w - t .  s , .  23., .i m , ; , , .  w . „ . . . i , ,  .  88.

i r  . n  . 0  . .  1Q-R OBW IESZCZENIE. UW IADOMIENIE.
„ !łi' c .  11 o j  „  naT ar Fodług tax na miesiąc Czerwiec r. b. podanych, Wielkie Xięstwo P o z n a ń s k ie  ma tylko siedtn

Dans la  g ranae baiie  aU B azar ^  sprzedawać będą niżej wymienieni piekarze chleb szkól G im nazjalnych, to je s t: w P o z n a n i u ,  0 -
I V  i  H  r *  1 P° ^S r- $ a bulki po Sgr. 1 po najcięższej wadze: s t r o w i e ,  T r z e m e s z n ie ,  L e s z n ie ,  K r o t o ­

v a  \ s  X *  V_y X J  X V  X  I. C h leb . ’ funt. tut. s z y n ie  i B y d g o s z c z y ,  z których w P o z n a n iu
du Pianistę j)  Morgen Henryk, Fryderykow ska ulica 25 3 8 znajdujące się jak wiadomo, są przepełnione. Utwo-

E m a n u e l  M a n i a .  2) Osiuśżkiewicz Teodor i ,Kybaki 1 ? . , .  . . 3 — rżeniu przeto nowego Gimnazyum, powinien każdy
(Monsieur G 5tte  aura la bonte do chanter quclqucs 3) Osiuszkicwicz Ignacy, Sw. Marciu 12., . 3 — ojciec familii jako środek pospolitemu dobru słuźą-
v pieces). 4) Hunger Wilhelm, Sw. Marcin 54.... 3 —  cy, ucieszyć się.

—  5) Kniipfer F ryderyk , Sw. Marcin 63 ., - . 3 — Do uskutecznienia takowego wzięli się. Pastorowie
On pent se procurer des billets d'entrće a 1 Thalcr 0) Ziebler K rystyan, Piekary 2 0 . , ...... 3 — Dr. F r a n c k c  i K o e n n e m a n n  w R o g o ź n ie ,  do

a u  M a g a s i n  de Musiquc des Mrs. Bote & Bock et II. B u łk i .  t,„. których przyłączyło się towarzystwo akcyjne skła-
4 1’Hótel de Bazar; le soir en entrant le billet a Brzozowski K arl, Św . 6 8 . ,   10 dające się z 43 członków'. Do tego czasu ofiaro-
t Thlr. 15 Sgr. 2) Berndt F ry d e ry k ,,z a  Bramką 10  9 wano ju z  1075 T al., z których większą część zlo-

On commencera a 8 heures du soir. 3) Pade W incenty, Św. Marciu 3 . ,   9 żono. Koszta wystawienia wzmiankowanego bu-
if „ m i n i o n  r ^ m V l V  4) Kniipfer F ryderyk , Św Marcin 63  9 dynku Gimnazyalnego ocenione są na 5000 Tal.

K sięgarn ia N. Kamieńskiego 1 Spółki Maiwald Ja n , Sw. Wojciech 3   9 Z tego powodu podpisani zanoszą sw ą pokorną
znaniu (w  bazarze) poleca: Zresztą odwołuje się do ta x , które na miejscach prośbę do wszystkich mieszkańców tutejszej pro-
Geografia jogolna ze szczególnym wzglg- korzeddŻy wywieszone są. wincyi a mianowicie departamentu P o z n a ń s k ie g o

dcm na Słowiańszczyznę a osobliwie na Poznań dnia 8 - Czerwca 1856. i powiatu O b o rn ic k ie g o ,  również wszystkich
Polskę w  krotkosci wyłożona prz K r ó l e w s k ie  D y r e k to r y u m  P o l ic y i .  przyjaciół ludzkości wspierających dobro i użytek
Stanisława Zawadzkiego. Cena dawna ^  ----- £  J   ogółu, w celu przyspieszenia tego przedsięwzięcia,

. I znizona    . . . , • ~ n i ł l V A 7 l l  I  I V l i l i i  a którego uskutecznienie jeszcze w  biegu tego roku
Piśmiennictwo polskie w zarysie skreshł l l l I K l J d  | ) U H  U / t l i  I  U  I l l t t *  ma nasfgp ić, zechcieli łaskawie wziąść udzi d przez

Ed. Dembowki. Lena dawna L l a .  zn. Z polecenia tutejszego Król. Sądu powiatowego akcye pojedyńezo lub więcej, wynosząca każda po
I olska w  złotym wieku przedstawioną. sprzedawać będę w p e ą Ę r S i ę S s iifi  l a .  25 T a l., których zw rot podług statutu swego czasu

wyimkami z Dziejów Rzecz) pospo i ej S U s e n r C t t  *\> przed południem o godzinie nastąpi. Przesyłki pieniężne i zgłoszenia się, upra-
ł olskiej. Cena dawna 15 la l .  znizona . - jq  w [{ jn |ul p rZcd wagą ratuszową szamy, aby ile możności franco na ręce aktuaryu-

Dyalogiczna gramatyka francuska na spo- i r i e t ł i a  e a ł / i i e i n  S ir  ej t ą  t a w t a r ę  Sza G e h rk e  w R o g o ź n ie ,  przesyłane były.
sob Ollendorfa dla 1 olakow obrobiona n t t  r e S O M C ł t  IV K s z t a ł c i e  €?•, Rogoźno, dnia O. Maja 1856.
i  części . . .  .  ........................... ... 1 10 a 0 godzinie l i t e j  w sklepie urzędu poborowego j jr Krancke, Koennemann, Heinz,

I oczątek wielkiego dram atu , przez Gra- pod gmachem rpjeucyjnym Pastor. Pastor. Radzca Sądu pow.
cyana Rakowieckiego. Cena dawna 24 O  B iw f W h i t t  W ę f f f € t * s l i i e f f 0 9 Dr. Zelasko, Schlacke, Hnncke,
Sgr. zn iz o n a ...................................................... l u  a to przez publiczną licytaeyę najwięcej dającemu fizyk powiatowy, rzecznik. Kommissarz ekonomiczny.

Pieśni Salomona przez K. [J. Cena dawna za g0tÓwkę. " ' v- Zediwits, Dr. Werner. Dr. Michelsen. Gehrke.
1 Tal. znizona . . . . .  .̂......................  . 15 “ sadowy aukeyonator. dziedzic. kupiec aktuar.

Praktyczna Filozofia wiejskiego gospodar---------------------------------_ _ —=   —----------    „------  —
stwa. Cena dawna 24 Sgr. zniż  — 12

Muzamerit czyli powieść przy świetle księ­
życa 2 tomy. Cena daw. 2 Tal zniż. . ł 10 

Świtezianka, fantazya dramatyczna przez ę ę e t f  r .  O. p r s e f l  p o S m l t k i e t n  » «  p0[.zadzenia Król. Ministcrium W p z la łu  rękodzieł,
L. Siemienskiego. Cena dawna 20 Sgr. f f O f i z i i m  l « .  « p o  U O łU ftM 9U  O ti& .  |.zcraios) itd. a następnie poleconą, ma w zapasie i

...................—   - , 0  sprzedaje po cenach f a b p c M jc h
Powieści: Wspomnienia historyczne za- iigs fS fłlf i  S S l I l l O l i  I S i l n S I l B S ’!  3

stosowane ^do pojęcia każdego wieku l i c Z l l V  z b i Ó f  O O W Y C l l  o b l* a Z C ) W  Spedytor w P o z n a n iu .
przez bd. B ogusław skiego ..................... — Zo * « « * s -------------

Historya o d k ry c i podróży. W ydanie II. O i e i O y c l l  W  Z ł O t y c l l  i a i l i ł l C I l  T e B iS ls r ę  S t n n S o w e o w a n ą  do p o -
z 6 rycinami 2 to m y .................................  3 - -  iako to • a w l m f / f l .  h r p v i f t  d t t e h Ó W  z fabryki A lb e r ta  D a m -

Panorama wszystkich podróży na około ' ^ e ^ ^ o m P-5 w k o m i s i e  w  P o z n a n i u  u P a n a
świata i celniejszych do bieguna pół- przedstawiajiw .p i r M l$ M 'ię k S S e § C ż ę -  M w l f f l f t t  M n b s t l h e r 9pośw iadczyw szy
nocnego a tomów, t e n a  dawna zniż. . 2  15 L:,.z h m i k i  pod względem dobroci i trwałości w zimnie, cieple

Wychowanie macierzyńskie, czyli podrę- i mokrości, uznałem jako d o s k o n a ł ą ,  i dla tego
czna biblioteczka naukowa dla dziatek w J iiS V h M Z  ,  K ról.‘Koraissarz aukcyjny. użytą też została do pokrycia wielkiej części zabu-
plct obojej od lat 6  do 12 przez Arno- J  J dowan tutajszej Poznańskiej labryki guano.
ble la s tu . Polskie wydanie wielu przed -gH — Poznań, dnia 15. Marca 1856.
miotami pomnożone 14 to m ó w   8  10 i H l l f l P  A «  I i i p O W i t z ,  chemik.

Zwierzęta słynne w historyk Dla użytku f l S Ł a t
młodzieży z ry c in am i  1 1 0  o B w S S S n I E

Niespodzianka. Zbiór powiastek dla pil- ,7 . .  . , , , . . ®  *  1 .  mgr 1 1 U l
nych dzieci. W ydanie 111. z rycinami . I 5  Zapobiegając dalszemu rozkrzew.an.q się moro- g  I | | k a i l S t  zw any f f l v r o b a i  S

W ybór bajek i przypowieści oryginalnych wej zarazy bydła grassującej w mieście Ś r e m i e  1 w ^  l lU L < lU a U  7  “ j * " .  . S
i tłomaczonych, zebranych 1 wydanych niektórych wsiach tejże okolicy, obwieszczamy ni- ^  płynie z piorą w kolorze najczarniejszym 1
z dawniejszych i tegoczesnych pisarzy niejszem publicznie, iz w tym roku ani W ystaw a g  przewyższa pod względem tej własności m
polskich przez T . Nowosielskiego 2  tm   25 zwierząt ani W yścigi włościańskie na tutejszym to- | | g  wszystkie dotychczas istniejące inkausty. | | y

Komedye oryginalne Stanisława Bogusłal "  rzc odbywać się nie będą. m  F r a n c i s z e k  C h r i s t o p h  w  B e r l i n i e .  g |
wskic^o 2 tomy    2 10 Poznań, dnia 9. Czerwca łoob. Jedyny skład komissyjny dla Poznania u SPJ

Les merveilles des quatrcs saisons ou eon- D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a ^  c h o d o w l i  k o n i ,  ^  MVssltSiS^ Prz /  placu Sapie- p |
sideration sur les Oeuvres de Dicu par . . .  , ,7 .  . ! ° 'J * ec- ^  żyuskim.

. M. Brun 4 vol.  ................. ...................  3    W  Jej imieniu MtaOP S S r t t t m .
Cours theoretique et pratique de langue ~ T  . 7  Z ~  ------

franęaise, redige sur un plan entiere- ZLlISCIINEłlA  p ra c o w n ia  fo to g l’a to w a ilia  | j  J1 ITf  \ f i ! | |  A / t i l  I P
ment neuf par M. P. Poitevin 26 vol. . 2 0 — ł m a lo w a n ia  p o r t r e tó w  przy Wilhclmowskiej I | | i i | i j 5  i  i t . l  t i l l i j i

La moral en action ou choix de faits me- ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, jest o tw ar- w  r0zmaitych gatunkach ma w zapasie
morables et anecdotes instructives . . .  — 25 ta każdego dnia od 9. do 4. godzony. 4  »  ! ł . « . . f i A n n g

Cinq cent mille francs de rente par le doc-    t ---—  Z a n l a O  L l f O g r a i l C a n y

m j e s t r a  g o spo da rc ze  „ “ S ”
Termin, do w j f c k S S f S t t ,  G o g o l , No,vo o r „ J , o , f  Ih .lm iero tieh

powiatu S r  e m s k i e g o  na dzień 21. Czerwca r. b. u]ica Wilhelmowska obok hotelu B a^ rsk icg o . podejmuje się wszelkich r o b o t : zamo-
i B o c z k o w a  ł. i Ił. powiatu O d o l a n  o w s k i e g o  — _________________ _____ ___  .........................  w ienia; także ma w  zapasie wanny do kąpieli cło
na dzień 20. Czerwca b. r. wyznaczony, znosi się ni- L  i to  g r  a fi a A. R y n k o  w s ki eg o w  R y  nk  u  sprzedania i wynajęcia za pomierne ceny.
niejszem. Poznań, dnia 7. Czerwca 1856. N r. 8 . naprzeciw figury Św. Jana poleca dobrze Poznań, dnia 11. Czerwca 1856.

D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .  urządzone £ S e j€ S l i9i$ $jW8£}0€ltMWZ€* *&• £ S l€ ! f £ t t i  u “ca W rocławska Nr. 27.



P o d ró ż  w góry , o której doniesiono w  Nr. 106. 
gazety Poznańskiej, ma byc rozpoczęta na początku

fam il iom  zamiejscowym mogą warunki podróży  
tej być  zasiane.

Aż do 24. Czerwca oczekuję łaskawych dalszych 
zglaszań. M tnrich,

W roc ław ska  ulica Nr. 38.

Julfus Scheding w Poznaniu,
n a  C h w a  l i s z e  w i e  p r z y  m o ś c i e ,  

poleca swój skład lin do szkut i pow rozów  w wszel­
kich rozmiarach.

Zamówienia wykonane będą  jak najlepiej i na j­
punktualniej; są także w zapasie rozmaite dla go- 
spodarzów i budowniczych potrzebne w y ro b y  po- 
w roźnicze , jako  to postronki,  popręgi,  węże  do 
s ikawek, patentowane węborki do ognia z płótna 
żaglowego gum m ą pociągnięte, opałki do obroku, 
grabie ,  piękne i o rdynary jne  bicze, biczyki do j e ­
żdżenia konno i t. p.

Prawdz. ang. smolę z węgla kamiennego,
w p ros t  z H a m b u r g a ,  

w  wielkich beczkach, ma
• J u l i a i s s  § c i i e d i i i g ,

na Chwaliszewie, tuż p rzy  moście.

Amerykańską żywicę,
uiogącą być dobieraną ja k  najlepiej do smoły s łu ­
żącej do pokrycia dachów, i bardzo piękny biały smo 
łowiec (Kienohl) ma .lu liu sz  Scheding.

Angielskie smarowidło do pojazdów, bardzo
dobre, patentowane i słynnie z n a n e ,  w  oryginal­

n y c h  i mniejszych naczyniach ma
J u liu sz  Scheding. 

Najlepszy Bergcroski i ‘Szkocki tran, 
poleca * J u liu sz  Sche€ling,

p rzy  Chwaliszewskim moście,

Najlepszą tłustą  sm o łę  9 d r ze w u , jako 
też p raw dz iw y  ruski dzieg ieć  ma

J u liu sz  S ch ed in g ,
na Chwaliszewie, tuż p rzy  moście.

AnseryS&ajmsBtą
o lb rzym ią  k u k u ru d zę , 
b ia łą  k n k itryd zę  ząb  koń sk i, 
zó łłą  k u k u ryd zę  ząb  koński, 
p o łu d n io w o  n iem iecką  kuku­

r y d z ę  i 
p ra w d z iw e  P eru w ia ń sk ie  gn ­

ano
z tutejszego składu panów  J .  W. P o p p e  <$* 
Com p. w  B e r lin ie  poleca w  świeżym 
tow arze  MSudoł. JRabsdber, Spedytor. 

Wielkie G arbary  Nr. 18.

Dobre kartofle do pożywania
przedaje tanio Weoftor M łaarłh,

ulica Szewska Nr. 20.

Han d e l  garderoby  męskiej
J A K U B A  E A K T O R O W IC Z A  * I

p r z y  W i l h c l m o w s k i e j  u l i c y  N r .  10. n a  p a r t e r z e  S S
poleca najnowsze ta low e Iw ing w ie rzch n ie , su rd u ty  i f r a k i, sp o -  &  
dn ie  i kam ize lk i po miernych cenach. Ubiory a la R a g l a n  i P c l l i s s i e r  od 7 — 10 H ?  
- 1 2  do 16 Tal. m

Świeżą wodę Selcerską i z sody
od Dra. O t t o n a  S c h i e r  w  S z c z e c i n i e  otrzymał 
i poleca w  cenach fabrycznych

I z y d o r  MSusch,
plac Wilhelraowski 16a  pod Z ło tą  kotwicą.

D ru g ą  nadsełkę now ych  ś led z i MatfCS 
odebrał I z y d o r  M usch .

Biały W ęgierski i Litewski miód dopic ia ,  w  naj­
lepszym g a tunku ,  u

M eyer H a m b u rg er , 
Kramarska ulica Nr. 13-

Najmodniejsze paryskie damskie Kapelusze, Cze­
pki, Stroiki oraz znaczny dobór gotowych ubiorów  
dla dzieci poleca po cenach najumiarkowańszych

M. ŻUnrotnska z  Szulców ,
ulica F ryd eryk ow sk a  Nr. 32.

/ga| . Dwadzieścia w ierzchowych i zaprzę- 
gow ych koni zdrow ych i silnych, które- 

SsSamSi mi drugi pułk huzarów  landw ery  w  dniu 
8. Czerwca zw rócił ,  sprzedaję za mierne ceny do 
12. m. b. w  P o z n a n i u  w domu Barona W i n t c r -  
f e l d  p rzy  Młyńskiej ulicy Nr. 20.

i§r. A. J o sk e  z  M iędzych odu .

J l p a f ś f e .

Barany z Turowa
przedają się w tym  roku w Hotelu du 
Nord.

P raw d z iw y  angielski P a te n t-P o r tla n d  
C em ent,  dając za takow y zaręczenie i szcze­
ciński P o r t l a n d - C e m e n t  poleca tanio

P u d o lf  M absilber , 
S p edy to r ,  p rzy  W i e l k i c h  G a r b a r a c h N r .  18.

z  r .  185® .
Szczeciński Portland Cement
pod wszelkim względem tak dobry  jak  angielski, 
jednak  tańszy i zawsze św ieży [oryginalnie zapa­
kow any, poleca

Skład gazu i rafineria oleju 
A d o lf  u A sch ,

Poznań ,  p rzy  ul. Zamkowej Nr. 5. niedaleko R yn ku .

P r a w d z iw y  bru n a tn y M erge- 
ro w sk i tran  w ą lrobn y,  najlepszy 
środek do smarowania skóry , jako  też wszelkie inne 
gatunki w  cenach niższych poleca

Skład gazu i rafinerya oleju 
A d o lfa  A sch , 

ulica Zamkowa Nr. 5. niedaleko R ynku .

Polecam wszelkiego gatunku piecy Szczecińskich 
i Saskich jako  też mojej fabryki na Chwaliszewie 
N r .  76. j a .  M am iński.

W  Dominium d o n ic e  pod W r z e ś n i ą  będą 
sprzedawane 20. Czerwca r. b. z rana o godzinie 
lOtej inwentarze gospodarcze żyw e i martw e przez 
publiczną liicytacyą, na k tórą  chęć mających się za­
prasza.

Na probostwie w  W ro n ka ch  są  konie, 
woły , k ro w y  i inwentarz  m ar tw y  na sprzedaż.

D a n y s z .

Dokument hypoteczny na 1800 Tal. dobrze lo­
kow any jes t  z korzyścią* do nabycia; gdzie, w sk a­
zać raczy Pan rh '€ tm pczyń sk i,  Rzecznik 
w  Ś r o d z i e ,  lub Pan P.  L a s k o w s k i  w  księgarni 
N. K a m i e ń s k i e g o  i S p ó ł k i  w  Poznaniu.

5 ® ® ®  do Tal.
z procentem po 5 od sta są do wypożyczenia na do­
bra obyw atela  rodu polskiego w Wielkiem Ks. P o -  
znańskiem zamieszkałego, k tóry  razem potrzebować 
może rządzcę dóbr. W szelka kwalifikacja do u rzę ­
dowania tego oparta na długoletniem doświadczeniu 
udowodnioną być może. Blizszą wiadomość udzieli 
się na zapytania franco pod Litt. JP, poste re ­
stante w  Sgydgoszczy.

NB. Dobra muszą być  wymienione.

Młody człowiek, poświęcający się od lat 
siedmiu gospodarstw u, wykształcony p r a ­
ktycznie i teoretycznie, obeznany z gorzel- 
n ic tw em , mówiący po niemiecku i po pol­
sku ,  życzy sobie zająć od Sw. Michała nie­
zależne stanowisko jako  rządzca. Intereso­
wani zechcą o bliższą wiadomość zgłosić 
się w listach frankowanych pod adresem: 
M. r£\ do P roskaw  w  Szląsku poste 
restante.

11
Ś1
m
Si

o i  o

Handel wina IL e o g to M a  C J o M e n -
r in g a  znajduje się w  Rynku Nr. 45. na 
rogu Butelskiej ulicy.

W s z e l k i e  w i l i a  W  dobrych gatunkach, 
jako  też arak ,  r u m,  porter angielski i zagraniczne 
likiery poleca ja k  najtaniej Cukiernia. 
A .S z p in g ie r ,  naprzeciw zegaru pocztowego.

Lody codzień kilka ga tunków  oraz wszelkie kar­
melki, cukry, ciasta, co dzień świeże, jako też ró- 
zne soki i s u c h e  o w o c e  poleca po n aj unii arko- 
wańszych cenach Cukiernia, fabryka karmelków i 
czekolady A. S zp in g ie m ,

naprzeciw zegaru pocztowego.

oraz wszelkie gatunki Ciast, Cukrów  
i Karmelków codzienie św ieżych , p o ­
leca p o  umiarkowanych cenach Cu­
kiernia A. P fllzn era , 

w  P o zn an iu , ulica W rocł .  Nr. 14.

Kurs giełdy berlińskiej.

Ekonom, nieżonaty, w olny od wojska, teoretycz­
nie i praktycznie w ykształcony i w  technice gospo­
darskiej doświadczony, k tóry  kilka lat samodzielnie 
gospodarował i przez słynnego gospodarza polecony, 
poszukuje stosownego miejsca. Listy frankowane 
pod adr. A. Z. 25. przy jm uje  E xped ycy a  Gazety.

Osoba młoda, dobrze w y ch ow an a ,  znająca kra- 
wiecczyznę i różne roboty kobiece, posiadająca j ę ­
zyk niemiecki i polski, życzy sobie zostać umieszczo­
n ą  w  familii na w si;  nie rachuje tyle na wysokie h o ­
norarium ile na dobre obejście, i je s t  gotową do 
przyjęcia obowiązków od Sw. Jana. Zgłoszenia pi­
śmienne przyjm uje nauczyciel pan P e c h e  w  D e m -  
b n i c y  pod K ł e c k i e m .

S tangre t  żonaty, od służby wojskowej w olny, 
m ogący być zarazem masztalerzem , pragnie od Sw. 
Jana r. b. wstąpić w obowiązki do jakiego Dworu. 
Dokładniejszą wiadomość dać zeciice E xp ed ycya ._

- S k ła d n a  w e łn ę  iest do wynajęcia do 
końca tego miesiąca. A d o lf  A sch .

przy  Zamkowej ulicy Nr. 5.

... Stu Na pr . k u r a n t
Dnia 10. Czerw ca  1856 „s papie- gotowi -

ra mi. 7.n$.

Po ży czk a  rz ą d o w a  d o b row olna  . . . . 
d i to  z roku  1850.  . . .

a
44

101
102

J i to  z ro k u  1852. . . . 4 ł — 102
d ito  z ro k u  1853.  . . . 4 9 6 ? —
d i t 0 z. ro k u  1854.  . . . 4ł - 102

Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o ........................ 3  ( 8 6 1
d ito  p re m ió w  ha n d lu  m orsk iego  . . — — 150
d ito  Marchii E l e k to r a ln e j  i N o w ej 3.1 — 83{
dito  m ias ta  B e r l i n a ................................ 4 4 — 101
d i to  d i to  ................................ 31 — 8 4 4

L i s ty  zas taw ne  M archii  E l ek t ,  i N ow ej  
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h .  . .

31 93 —
31 — 91

dito  P o m o r s k i e ........................ 3 ’ — 92 4
dito  W .  X .  P oz nańsk iego  . 4 — 9 9 |
d i to  W .  X.  P ozn .  ( n o w e )  . 3 ) — 904
d i to  S z l ą s k i e ............................ o ł

— 8 9
dito  P r u s  z a c h o d n ic h . . . . 3  i — 86 4

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń sk ie  . . . . . . 4 — 93 4
L o u i s d o r y ........................................................... — 1 1 0 |
A kcye  ko le i  Żelazn.  S t a r o g r  P o z n a ń sk . 4 9 8

O B! TAMOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia  11. C zerw ca  
185 6  r.

P s z en ic y  p iękne j ,  szefel po 16  garn
P s z en ic y  ś re dn ie j   ....................
P s z en ic y  o rd y n a ry jn ć j
Ż y ta  p r z e d n ie g o ,  s z e f e l ................
Ż y t a  poś ledn iego
J ęc z m ie n ia  d u ż e g o ,  szete l . . . .
J ę c z m ie n ia  m a ł e g o ...........................
O w sa  , szefel  . . . . . . . . . .
G rochu  do g o to w a n ia ,  szetel . .
T a ta rk i  s z e f e l ....................................
Z i em n ia k ó w ,  s z e f e l ...........................
Masła  , g a r n i e c ...................................
K o n ic zy n a  c z e r w o n a ........................
K o n ic zy n a  b i a ł a ................................
S iana  , c e n t n a r ...............................  ,
S ło m y ,  kopa po 1200  fu n t  . . . 
S p i r y t u s u  (.beczka 1 2 0 k w . ) 8 0 J T r » l .
dnia  10.  C z e r w c a ....................
dn ia  11. • ....................

„a
tal. 1 sirr. fn. L Jo
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